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Dzień triumfu i pokolu· 
W Pałacu Luksemburskim 
~ dziś wielki będzie tłok. 

Dziś świat ma w lepsze futro 
potężny zrobić krok. 

Tłum siądzie dyplomatów 
pl'Zy wielkim stole wokół, 
żeby usankcjonować 

rzecz upregnioną - p o k 6 J ! 
To dziś się kończy walka 
o prawo i o ład, 
o spokój, który przepadł 
wstecz temu siedem lat. 

Dla Polski, która przeiył 
musiała wszystkie klęski, 
specjalnie dzień dzisiejszy 

Nie powtarzajcie błędów 1919 I oku! jest wielki i zwycięski. 

I 
Dla Po!ski katowanej, 

• • I spodlonej, aż po kres, 

O I musi Yc 
Il \V .,"'.' j największą satysfakcją 

. .1 < .• • ~~~;;:t:: 
dziś o wolności świata 

Dziś o godz. 15-tej rozpoczyna swe obrady 9D111111ągtm-nam-decl!l'l!llll!%!~d~:mmm.:~ wmn:;:ol::: __ wist. 

Konferencja Pokojowa w Paryżu 
Miinfstrow.le By.mes, Attlee I Bidault zło

żyli prasie oświadczenie na temat roz
poczynaf ącef się dziś konferencji pokof o
wef, Attlee podkreślił, że należy satelitom 
byłef osi, z którymi zawarty będzie obec
nie pokóf, dać jak najszerszą możliwość 

wyp~iedzenla się, tak, Iżby pokój zawar· 
ty, był prawdziwie demokra~cznym po
kojem. 

Byrnes oświadczył, ie będzie 9łał na 
gruncie uzgodnionych przez radę czterech 
w Paryżu zasad . i, że dyskutowane mogą 
być tylko sprawy, co do których nie osiąg. 
nięło porozumienia między czterema mini· 
str ami. 

Premier Bidault podkreślił, że aczkol-
wiek konferencja pokojowa nie będzie 

się teraz zajmowała sprawą Niemiec, to 
jednak należy pamiętać, że bezpieczeń
stwo Francji fest bezpieczeństwem świata 
I dlatego wszyscy, którym drogi jest trwały 
pokóf, poprzeć muszą postulaty francuskie ' 
w sprawie zagłębia Saary itd. 
Przemawiał również przy okazn uroczy_ 

!tego odsłonięcia pomnika, gen de G:au\le. 
Podkreś\U on, że Europa wiruia się stać 

pomoriem między Ameryką a Związkiem 
Radzieckim, i że w tym celu najwłaściw
szą drogą jest wzmocnienie sotuszu bry
tyjsko.francuskiego. 

I wreszcie radio brytyjskie ogłosiło coś ' 
"'-' rodzaju komunikatu oficjalnego, st8tilO· Okrutny Mars został powalony. U stóp jego stoi płochliwy i nieśmiały Pokój. 
wiącego przegląd wydarzeń politycznych Swawą 2r narodów będzie, by Pokój stal się pew1iy, tr,waly i sprawiedliwy. 
w ostatnim tygodniu. Komunikat w formie ----------------------------------

niesłychanie naiwnej, usiłuje w~łumaczyć w poszuk1·wan1·u nafty' 
niepokoje, Jakie tu i ówdzie zapanowały 
ostatnio na swiecie„. wzrostem cen! 

Równocześnie posuwa się aż do grotes· Firmy amerykańskie angazują do pracy ... dyplomatóYI 
kowego zarzutu „hitleryZII1lu". pod adre-
sem organizacji podziemnych w Palesty- Charaktecystyczne dla dyplomacji ame- j francuska, ambasador Stanów Zfednoczo-
nie. z brzmienia tego komunikatu wynika, rykańsklej jest, że przejawia ona szczegół· I nych we Francji Caffery, udał się do Ma. 
że, gdy chodzi 0 bronę interesów Impe. nie ożywioną ruchliwość tam, gdzie pe-au· rokka francuskiego w celach - jak oznaj. 
rium, Brytyjczycy nie gardzą na~et „wy- je nęcący ... znpach nafty. Ostanlo ·.ijawni- mil - turystycznych. Jednak część prasy fran 

Tajemnicze pociski 
na półwyspem skandynawskim 

ło się to w Europie, na tetenie Austrii cuskiej twierdzi, opierając się na pewnych 
i Węgier. danych, że podróż ambasadora Caffery 
Często zdarza się, że oficjalni przedstawi· do Marokka jest ściśle z~i.~zana z podjętą 

ciele · Stanów Z.jednoczonych w innych ostatnio przez ameryk&riskie towarzystwa 
krajach, ambasadOl'ow.ie, attache i in. są naftowe kampanią, mającą na celu uzy· 
rzecznikami, lub po prostu przedstawicie· ~kanie koncesji we francuskim Marokku. 
lami wlełkich amerykańskich firm nafto- Prasa francuska twierdz!, że Amerykanie 
wych, szukających zawzięcie nowych tere· rozpoczęli gorączkowe po:;zukiwania złóż 
nów eksploatacji ropy naftowej. naftowych w północnej Afryce Jeszcze w 
Działalność taka ujawnia s1ę jednak nie czasie wojny, tuż po wylądowaniu w Afry. 

tylko w Europie. Oto, jak doniosła prasa ce alianckich wojsk inwazyjnych. 

Delegacja Partii Pracy 
odwiedzi W Brs1r, wę i O si er ,ni a 

Wczoraj odleciała z Londynu delegacja 
brytyjskiej Pairtii Pracy z b. przewodniczą
cym Haroldem Laskym na czele, udałąc 
się z wizytą do Związku Radzieckiego. 

W drodze powrotnej delegacja odwiedzi 
również Warszawę, gdzie będzie gościem 
Polskiej Partii Socjalidycznej. Przyjazd de· 
legacji do WaaszaiW'f spodziewany fest to 
sierpnia. 

Czechoslowncin 
kupnie surowiec: w ZSfłR 

Z Pragi wyjechała do Moskwy delegacja 
1 czeskiego przemysłu hutniczego w celu 
przeprowadzenia z właściwymi czynnikami 
Związku Radzieckiego ro.zmów w sprawie 
zakupu rudy dla hut Czechosłowacji. 

Wyrok śm • e ci 
na h. minittro: sfowL t . ieąo 
Słowacki sąd narodowy w Bratysławie 

skazał na karę śmierci przez powieszenie 
b. wysokiego urzędnika w kwis!ingowskim 
rżądzie słowackim dra Vaska, który wy
słał na zagładę do O~wlęcimia w czaslr 
wojny 50 tys. Żydów. 

C raz lf pił- ••• 
Niemcy bezkarnie przechowują broń 
Władze amerykańskiej strefy Berlina ska· 

zały 35 młodych Niemców na kary od 3 
do U miesięcy obozu pracy{!) za niele-

15alne posiadanie broni. 

Za przykładem Anglii 
· Portugalia gnąhi swych poddanych 

Jak donoszą z Lizbony, portugalski mini
ster kolonii Gaetano przyznał, że rząd por 
tugalski wysyła karną ekspedycję wojsko
wą do Indii Portugalskich, celem orężne-

go stłumienia dążeń wolnościowych tu
bylczej ludnoki. 

O wołnośt 
dla wszystkich dzielnic Indii 
Donoszą z Bombaju, że w jednej ze 

swych ostatnich wypowiedzi, Mahatma 
Gandhi domagał się przyznania niepodle
głości również dla Indii Francuskich I Por 
tugalskich. · 

Zagadkowe pociski rakietowe, które spa 
dły ostatnio na terenie Norwegii i Szwecii 
coraz ba.rdziej niepokoją opinię publii::z.ną. 
Niedawny wybuch dwóch pocisków w oko
licach jeziora Bergen (60 km na północ 
od Oslo) spowodował, jak się okazuje, 
sz.kody znacznie większe, niż p~erwotnie 
obliczano. 

Szwedzkie Ministerstwo Obrony również 
wydało komunikat donoszący, iż szczątki 
rozerwanych pocisków znalezione na tere
nie Szwecji nie są pochodzenia mełeorycz
nego, jak donosiła prasa. Komunikat nic 
ustala jedllak bliżej pochodzenia tych od
łamków. 

Kary śmierci dl . zbr I rzy 
domagają się prokuratorzy w Norymberdze.-Wszyscy wszystko wie-

dzieli i wszyscy· muszą w·sieć · .. Wielki proces · 
polityczny w Czechosłowacji Na posiedzeniu Trybunału w Norymber· nych zarówno przez każdego z nich jak i okrutniejszych zbrodni na świecie. Winni 
Przd sądem czechosłowackim w Koszy· dzle oskarżyciel brytyjski Shawcross za- przez cały reżim. b Goeringu powiedział, są wszyscy oskarżeni bez wyjątku. Każdy 

cach rozpoczął się wielki proces politycz. kończył ośmiogodzinne przemówienie, do- że pod jego jowialnym wyglądem kryje z podsądnych wiedział, co się działo na 
ny przeciwko 750 Węgrom, oskarżonym magając się kary śmferd dla wszystkich się diabelski budowniczy zbrodniczego ziemiach opanowanych przez Niemców. 
o wywrotową działalność. sklerowooą llske!'fo:ny~h. W rr:'J\V!e swofej prok. Shaw ustrofu. Nikt nie prowadził nlkczemniejs~ej Na czele armii nlemleckici stali nie ioł 
przeciwko Czechosłowaoji. Oskarżonym h k ał krótc brod . I zdradliwszej polityki od Newallia i Rib. 1 -·~:-ze, !-=7~ ;nordercy. Neurath i Frank dą
zarzuca się usiłowanie oderwania Koszyc cross sc ara tery.zow po e z ni-/ benłropa. Frank odpowiada za nafkrwaw- :~-, J: ~: o ~ u: ;~ lęcia rdzenne} ludności z 
od Czechosłowacji i przył~zenia ich do czą dzlałaln~ść każdego z ośadonyc~ i szą i najbrutalniejszą kufę w historii hi· 1' Czech I Moraw. Potwor:1y stosunek do ży. 
:Węgier~ . wyszczególnił llsłę ~rz;esł_ęP.Stw ~łn!Q- j tle11.miu. 5trelcher jest winowajcą noJ- dów ~le ma precedensu w hl5torll. 
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Aktor rewiowy i 

- ąl 
szpieg niemiecki c - Organizacj 
chu i jego wykonawcy 

za a-
Igo Synn, popufarny :prood wojną Poc7Jąttkowo Niewiar·owicz projekto-,prze.z (J;/vt<Xrów w Te.atrz;e Poitskim, ckiej. Niewiarowicz umawia się z nim 

amant filmowy i aktor rew:i1owy, za wał zigbadzić Syma na ul. Qb1oźnej, po.dcza..c; obia.du, zorga/nJizowo,n;ego na god·z.. 11-tą przed południem 7 mar 
swe zibrodnfo przeci~o Państwu Pol- którą szpieg, idąc do T ea,tr·u P.olsk1~e-1 przez. Niewiai-owicaa. ca w Teatrze Polskim, celem „osta
skiemu prZ€d wojną O'.raz podczas go, stale przecłwdzil. Niewiarowicz Niewiarowicz umówił się z Symem tecz.nego omówienia sprawy ściągania 
.okupacji zginął od kul bo:jowników miał sję spotkać z Symem niby przy- na godiz. 2.30, zapraszając go na po- prizez Syma należności Niewiaro-„.-:cza 
<>rrga.nizarnJf niepodlegbościowych. padikowo o godz. 11-ej pr.zed połud- żegnalny obiad. za film, prz-erobiony z jego sz;tuki 

SpraWicą głośnego zamachu na Igo niem na rogu Oboźnej i Krakowskie- Sym przychodzi w towariZystwie przed wojną". 
Syma był aktor i (Jf/J;f;Qr dntmatyczny go Prz.edmieścia. Olbaj mier1i iść dalej Niemki Clwiul>ius.owe.f, żony wysokie- Z szefem swoim Niewiarowicz usta· 
Roma.n Niewmrow-icz, kltóry przeby- razem w kierunk!U Teatru Polskiego. go unzędini'ka hiiblerowskiego (za.stęp- lił ostatecziny termin likwidacji Syma 
w.a.jąc obecnie w AD1g1lii, na łamach Samo wykonanie wyroklu miało nastą- cy Syma po jego śmierci). n.a 7 mAl!rc.a g•o1dz. 7~mq, ra.n10 - Ma-
llondyńskiego „Tygodin1ilka Polskiego" pić w końmi uliczki Oboźnej przez Podczas, gdy oni obiadują w trójkę zowiecloa 10, u niego w ·mieszkrvni-u. 

zamie·szcza dokładną rełację, dotyczą- dwóch „strzelców". Po wyro!IDu aktor (Sym po przepitej nocy ie chce wziąć Dwa:j strzelcy - „Zawada" i „Ma-
cą tego rw..jg~.~śrmiejs,zeg.o zatm<Lchu z Niewiarowicz miał ':"paść prz.erażo~y wódki do u~t) na sali o~bywaj'.l s~ęl ły" - weszli na cz.warte piętro. 
e>ltrl•esu okupac3i. dlo teatru, a -0bydwaJ „strzelicy" m1e- przygo.towama: „st,rzelcy' za7muJą1 Zapukali do drzwi. 
Swą pracę szpiegiowską przeciwko i z,niknąć w dlwóch prwci'WIIlych kie- swoje stanowiska„ inni .aktorzy, wta- - Czy można po,pro.~ić pama. <U.Jrek-

Polsoo prowadził Igio Sym jesz:cze na runlkach. jewniazeni w zam.ach, usuwaJą się .iuż tm•a S11m<L'ł 
długo przed wojną. Występując rta Plan był już zaakicepitowany i god>zi- w bezpiecznie miejsca, gdy nieoczeki- - W tej chwili - oclpowiedzinla, 
deskach popularnych kabaretów i ob- na wY1·oku ustalona. Nag'le nieoczeki- wmnie s?.ef Niew-i!aro·wfo:i daje znak, 11z1vagie'rka. S1rnw. któm otwl{)l'.Z!Jfa 
racają.c się w „wyższych" sferach, UHJJ.n~e I!]'o Sym zost<U wezwam111 do ·a.by wstrzymać a.koję. Coś widocznie drzwi. 
przystojny i cies·zący s!ę dużym powo- Wiedtni~. . się S·~ał11 , _ , _ Wychodzi Igo Sym,. 
dzeniem, Igo Sym m1Ja,/ wszędzie o- Po kilku dmach Igo Sym wraca, ale Obiad lronczy się, l1to ~ym i tym - Czy pa.rb Igo S11m? - zapytuje 
'{)warte &rzwi i wiedztal o wieiu rze- juiż tyl'ko, celoem lilkwidacji swoich razem wychodzi cało. „Zawada". 
czach... · spraw, gdyż otrzymał nominację na Niewiarowfoz dowiaduje się, że - Tak jest. 

Nic więc dziwnego, że natychmiast kie::ownika pir,odiukcji filmowej w Au- Sym ~a W"Jjećhać do Wi~dnia. nie?d.- - _N~ to masz łotrui za .~olskę ! . 
po wkroczeniu Niemców, Igo Sym ZQ- stru. . . . . . w:ołal!Ille 8 n:arca. Po~ostaJ.ą więc JUZ ~~.otk1 odg-ł.os deto.naCJI. P.o/,Rki 
stał przez nich sowicie nagrodzony: Ozas nag1!1. N1ew1arow1cz otrzymnJe niemal godzi.ny do działa?-ia. „Vis st;zeia nieza.wodmie, vtesztq, . ~ 
oddano mu zarząd kina „Pa·ladium" nagły ro.zika:z: wyr,ok ~ być w·ykona-_ Ustalono, ze Syt~ będzw w, nQcy . z odleg~ośm pól metra . tru.~no. ch1!b1c. 
oraz dyrekcję Teatru Polsk~eg'V, za- ny w barze restamlr<LCJi, P'tiawaidzolneJ 6 na. 7 marca spai przy ul. Ma~owie- Zdro1ca Nairodu. szp?Rg ni,em~eC'k! -
mienionego przez okupa.nta w Theate.r Igo Sym '{Jada ~ przestrzelonym, <Rer-
der Stadt Warschau. K 11 d d h k c~rn, n.a poclł·ogę. 

Rozkaz zilikwidowania szpiega nie- a ft ' no wo nyc -~ orsa zy Zamachowcy zbiegli. O godz. 8-ej 
mi:::cki·ego Igo Syma wydany został . 1l U „ iii · rano pod oknami Niewiarowicza był 
aktorowi R1omanowi Niewiarowic:zowi Niemiec Prie111 z;1"nął w obozie koncentracu;nym już łącznik i zakomunikował. że wszy-
w r. 1941, przy czym na pracę przy- • J J stko w por1ząd.ku. 
gotownwczą i wykonanie wyroku wy- W listopadzie 1939 roku Guentherl Obecnie wyszły na jaw sensacyjne Odpowiedź 'wład7. niei:niP.ckich na 
znaczono termin trz.ech miesięcy. Prien, podporucznik niemieckiej łodzi szczegóły, dotyczące życia tego „króla ten zamach by~a okrutna: oli,v;fo 200 
Ponieważ Igo Sym, jako bliski zna- po~wo?n~j, wd~rł się do do~r~e sfrzeźo- po~wodnych ~orsarzy". P:ien wcale nie prze.dsta.wic.ieli ·:poiskfo~o .śwfata. kultn

jomy gubernatora warszawskiego Fi- ne1 na1w1ększe1 bazy mors!<le1 w _Scapa zgznąl w lodzi. po~wodne7 -. zmarl on ry i. sztuki. znctW.zło _smte, ~·o lnb n·y
scher.a i innych dygnitarzy niemie- Fl~w.na wysp~ch Orkney 1 za~?pzl bry· po pr'!stu 

1
w niemieckim obozie koncen- sla.ni !zo!tah q? •o_l>o:=ow, ~itler1:nrskich, 

ckich, był osobistoś::ią bairdzo lubianą ty1ski pan.ce.rnzk 1.J?_oyal. O~k oraz rz- tracy1nym. Rkq,d 1męk f5zosc nie ·w ł·ocil([... (Ad). 
\1-śród Niemców w obawie przied re-'szkodzil częzko krazowmk rrnnowy „Re- wr· d ., t t ł bl'k w•-ww % , . . I l " · w ia omosc a zos a a opu 1 cwana M , kl dł h • d 
pr~s~~~i ~któ~e ni:stety nastąpiły po I pu se • . . . \ p~zez jedną z wycho~~ących obe_cnie ':" o.ocy wpa no somoc o 
3m1eL c1 S,Y ma.) pr opon~wano począt- ~zyn ten podmosł P_r1~?a do rzędu N1emcze<:h gazet. Otoz po zakonczemu Przy z.biegu ulic Piotrkowskiej i Nawrot 
k~':o'. ab~ fl O. otr~, )~dna~ rozka,z nll;Jwięks~ych . „boha~erow ~~I ~zesz~. w<;>inY. do matki Priena zgłosi~i się by~i motocyklista .Piotrowski Zenon, zam. przy 
9:g a~ 1 zacJ1 ruepodł~głosc1oweJ wyraz: Hitler .w ządził na !ego. czesc trzumfal· mieckzego wyprodukowano m. zr 1,5 mi• ul. Przędzalniainej 24, wpadł na samochód 
n ie _ząt~ał zast;·~elema Syma, ab~ dac ny w7azd do Berlina ~ udekorował go Torgau i Esterwagen, którzy oświad- P.C.K. 
zn~c, .ze pols1c ie w la.cl<:e podziemne wraz z załogą orderami. czyli, że Prien i załoga ;ego lodzi pod- Wsku1ek silnego zderzenia to6tał powat· 
dztalaJ ą. Raz po raz trąbi jeszcze niemiecka wodne; więzieni byli w tych obozach i nie ranny pasażer, siedzący na tylnym sio-

„ Wyrok ma być wylooiram.y za po- propaganda o wyczynach Priena, aż że Prien żyl jeszcze w lulym 1945 r. Do dełku, Pawłowski Anastazy. Odwieziono go 
mocą broni krótkie j - służbowy „Vis" wreszcie w końcu maja 1941 roku ko· obozu dostał się on wraz ze swymi towa· 1 do szpitala Sw. Józefa. Piotrowski doznał 
kal. 9 - celem pewrwgo w-ykonia- ' munikat wojenny donosi o zatonięciu ło· rzyszami za ... odmowę wypłynięcia 11a złamania obu rąk i nogi oraz ogólnego 
?lia" - głosił riozlcaz. dzi podwodne; Priena wraz z załogą. morze. (ad). wstrząsu. (h.k.) 
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- Tu jest moja żona l Wys:ued~ na schody, Ginther zam-

• 
- Ozy p.an oszalał? Nie znam pan- kmął za nim drzwi. Wrócił do poko-

ne sz ęsc 
o sikiej żony! jiu, w którym stała zakłopotana da-

Pan łże!... Wiem na pewno! ma. Była to jego sekretarka. 
Przysięgam, że nie ma tu pań- Bardzo pani dziękuję„. rzek} do 

Dysząc ciężko, zatrzymał się przed Zapomniał z.adz.wonić ?„. Jeszcz.e raz skiej ż·ony ! niej. - Cudownie zagrała pani swą 
bramą, nad którą zwisała tabliczka nacisnął elektryczny guzik. Poprzez Niech mi pan pozwoli przejść rolę. Wyratował.a mnie pani z przy-
z numerem: - 25. małą szy])kę ujrzał twarz dozorcy. pr.ziez pokoje„. krej sutuacji. Pani ma rzeczywiście 

Brama była zamikmięta. Zaclzlwonił. - Do kogo?„. Nie!„. talent ... Jak to dobrze, że p.ani akurat 
Oparł się o mur. Ogarnęła go dlz.iwna - Edigard Gunither„. _ Zwracam panu uwagę, że.„ przyszła o tej porne„. 
słabość. A więc za kilka minut prny- - Drugie pięt:rio, front. _ Nie, nie !„. Niech pan tam nie I otwor.zył ostatnie d·rz.wi... !gna 
łapie ją na gorącym uczynku, ujrey Wpadł do bramy jak sz.alony. Na wchodzi !„. stał.a przy oknie. 
swą. żonę w ramiQnach obcego męż- pierwis·zym P'iętrze z.nów opuściły go Ale Pcwelil już nie srucha. Wpada - No, przesz.ło z.nakomicie„ .. -
czyzny. Nie wątpił wszak o tern, że ·siły. Opall'ł się o poręciz. Otarł chu- do pierwsz.ego pokoju. KołnierzY'k m1U nekł odetchnąwszy głęboko. 
go zdradza ... S.to razy czytał ten list. s'tec~ką pot z crnoła. W kieszeni wy- się odpiął, krawat wysunął z pod ma- Nie odtpowiedziała. Powtórzył jesz· 

„Szanowny panie Bauw! Pańska c~uwał coś zimnego. Zupełnie zapom- rynarki, roziwiane włosy spadły na cze raz. 
małżonlka zdrad1za Pana! Jieieli mał o tym, że zabrał z sobą rewolwer. czoło. - Proszę mi dać płasz·cz„. - od-
Pan chce dowodów, prosZię udać Wspiął się wyżej po schodach. Dru- W pokoju nie było nikogo - otwie- parła krótko. 

· się w piątek o god•zi·nie 6-ej do gie piętro. Na drzwiach tablica;ka: ra nastBpne drz;wi - staje zdumiony: W z.ruszył ramionami, myśląc: 
miesZikania Edgarda GwnitheraJ - Edgard Guinther, inżynier". _ z.a d~·zwiami stała obca, młoda ko- - Histery;crka„. · 
Solna 25. Zastanie Pan tam swą Zad7Jwonił. Cisza. Zadzwonił po raz bieta z zakłopotaną miną na twarzy.„ Igna stoi przy omie i patrzy na 
żonę w objęciach kocha1...k:a. drugi. Zdawało mu się, że słyszał - Prz.epraszam„. - bąknął Powell ulicę„. Oto wyszed~ z bramy jej mąż. 

P-oważn,ie myślący IJrzyjaciel" hałas przew:róconego kriZes1a. Po chwi i zan-:knął drzwi. Kapeluis.z trzyma -w ręku, usta zwinął 
Siedzie.U właśnie PI'IZY śniadaniu, I.i roziległy s·ię kroki. Na progu stał Cz.ul, że musi śmiesiznie vvyglą.dać, w trąbkę i gwiżdże ... Jej mą.i - dy-

gdy otrzymał ten list. Ro;ześmiał się przysfojiny młodzian. ale co to s.z1kodzi, grunt, - że ten list rek:bor biu1ra transportowegio - gwiż 
i chciał ten li·st pokazać żonie - prze- - Pan w jakiej sprawie? kłamał! Od razlU to wiedz.iałl - żona dże na ulfoy, jak szitubak.„ 
cież to śm~esz.ne - ona go ZJdiradza'? Odlpowiedział pytaniem: miał.a by go z.dradzać?„. Ra-ha-ha! Takim nie wid'Ziała go jeszcze ni· 

Po tyJ.u latach szciZięśliwego pożycia - Czy pan jest Edga.rd Guintiher?„ Oz.ul się w tej chwili tak bard.20 ~ę gdy. Igna wie, co go tak bardzo u-
małżeńske.igo ?„. Nie, ha-ha-ha !„. Nie, - Tak„. śliwy, cały świat obją.lby ramionami, szciz,ęśliwi~o. Serce jej ogarnia nie 
to niemożliwe! Nagle wzrok jego padł - Nazywam się Henryk Powel. chciałby ucałować ręce młodej niewia- dające się wypowiedzieć wzruszenie: 
na kalendarz„„ Piątek... Dziś ,piątek. ~kał na efekt swych słów. Czy sty stojącej za drzwiami w tak kło- a żatem Henryk - ten poważny z.aw· 
Jesz.cze killk.a godz.in. Sam nie wie- twarrz młodlzieńca nie z.bladła lekko? potliwej sytuacji.„ s-ze Henryk kocha ją tak, jak kiedr§, 
dzi.ał .dlacz~go, ale nie po!<az.ał. żonie _ Nazywam s·ię Henryk PoweN _ w międlzyczasie nad.szedł Gunlther. z całego se1"ca, z całej duszy, a 'On a.„ 
tego listu I schował do kiesz.en1. i:: owtórzył groźnie. _ N o, p.rzekonał się pan? Teraz już Guinther p·odał jej płaszcz. 

Jak wlokły się popołudniowe godzi- Młodzieniec niecierpliwił się~ wie pan, dlaczego nie mogłem wipu- Mówi coś do niej, lee.z ona go nf( 
,1y w biurze! - Dobl."1ze, więc czego pan s·obie ścić pana do mieszkania? s!ys1zy. Zbiega ze schodów, pędz: uli-

Nie mógł się doczekać 's~óstej go- życzy? : - Tak, tak„. D~iękuję panu. Ten cami c-0raz dalej, cioraz dalej - z po-
dJ7 'nv A teraz - oto stał. przed. hra- ~OW€•m wis21e·dl do_ korytarza, zamy-jlist b:rł mistyfikacją, .zażartowano! wrotem do męża ..• 
mą. Dlac~ego dozorca nie -0tw1era? kaJą.c za ,sobą drz.wJ!,. _...... ze mme. Po prostu dowc)p,_ /~ - ilt. 



N1190 EXPRESS ILUSTR!!!!!!!~!!!!~~:!!!!!!!~!!!!~ Str3 

IC K -I w E w czasie o aci·) 

WACEK: - Znów idą werbownicy_ dol WIC~.: - Stać tam, lazi'ki! Rekwiruję I WIG~~: - C?, namyślacie się? 
żniw! Co zrobimy? was do zruw! ba! Brac ich do ciupy! 

WICEK: - ,Trzeba klin klinem." . NIĘMC_Y: - :T_o nieporozumienie._ I WACEK: - Rozkaz!.„ 

Sluż-1 WICEK: - Ostatec:l)nie za fajkę i 
toń mogę zwolnić z pracy ... 

NIEMCY: - Bardzo dziękujemy! 

ty-

• • 

Role w życiu zmieniają się.-Odnajduję starych „znajomych."-Nie~cy pracują! 
ale ... nie przemęczają sit:.-Męskie i damskie salony mod 

Człowiek przechodzi rozmaite w życiu 
koleje i nigdy nie wiadomo, w jak krańco
wo różnych może się znaleźć sytuacjach. 

Uprzytomniłem to sobie z całą wyrazi
stością, gdy zwiedzając wczoraj obóz pra-

nie wrażenie. Niewątpliwie takie samo Nie mogę odmówić sobie satysfakcji ze ma. 1;1ic cieple]szego d!a zaprzańca, dla 

wrażenie odniósłbym tutaj i półtora roku stwierdzenia faktu, że Niemcy budując ten zdr.a1cy sweg?, Nato.du rue mogłem w swym 

temu, gdybym zwiedzał obóz w tej samej . . . . . . . . . ser.cu odna:lezc. 

roli, jak obecnie. Niestety - wówczas sie- obóz iak setki innych, me wiedzieli, ze bu- w·1"Z' niowie pracu1·ą 
dzieli tu Polacy_. dują go dla - siebie. „ 

cy w Sikawie, odbierałem ukłony i „powi- K t • i' Zwiedzam wszystkie po kolei baraki, 

tania" od przebywających tam Niemców. • r e m a o r I u m . Wszędzie to samo - porządek, czys-

Obszerny dziedziniec otoczony '1"est z do ręki ćwiartkę: ohleb 80-proceritowy_ ży- tość a przede wszystkim spokój. Ten spo-
A przecież - nie tak dawno, zaledwie kój, który my Polacy tak bezskutecznie 

18 miesięcy temu role przedstawiały się trzech stron równymi rzędami baraków. tni, pachnący, apetyczny chleb! chcieliśmy znaleźć w niemieckich obozach 

wręcz przeciwnie: więźniem wówczas by- Budynki te mamy po lewej stronie, po Czy pamiętacie, wy, którzyście siedzieli 
· koncentracyjnych. 

Iem ja i ja musiałem pr„żyć si"' na bacz- prawej i przed sobą. Za nami - wrota. w obozach niemieckich, tę gliniastą obrzy- . 
r r Przywodzę na pamięć przeżyte tragicz.< 

ność przed każdym Niemcem, z tą tylko Za barakami z lewej strony bije w nie- dliwą masę, którą dawano nam po małej ne chwile męki i katorgi. 1 staram się mi-
i:óżnicą, że Niemcy, obecnie nie drżą z o- bo potężny słup dymu. Wzrok mój za- kromce, na którą rzucaliśmy się tak łap-

nione dawno obrazy przerzucić na ten te-
aawy, że za źle zapięty guzik, za Jada dro- trzymuje się na tym widoku, jak zahypno- czywie? , 

· ren. Nic nie wychodzi. To, co przeżyłem 
bnostkę dostaną kolbą po głowie, lub sto tyzowany. Przypominam sobie wyraź~1e: Chleb w więzieniu to podstawowy po- wówczas i to co oglądam teraz jest tak 
kijów publicznie! Dym ... Komin ... Cóż to? Krematorium. 

karm więźnia. ~eszta to produkty zastęp- bardzo różne, że po prostu wyklucza jakie-
Obóz pracy w Sikawie położony jest w Nie - to kuchnia. Pra:uje . teraz całą cze. Ile tego dobrego chleba, takiego same- kolwiek porównania. 

bok od ulicy Wojska Polskiego (dawn. pa~ą, bo za kwadrans będzie obiad. _Wcho- go chleba, jaki jemy wszyscy, Polacy na W trzech mieszczących się obok siebie 

Brzezińska). Od ostatniego przystanku dzirw do wnęti:za: Prz~ olb~~~mt~h ko~ wolności - robotnicy, pracownicy umy- pokojach furkocą maszyny do szycia. Na 

tramwajowego trzeba jeszcze dojść około tłach (urzą~zerue td~alne.)_ U~JaJą się ku slowi i rolnicy - ile takiego chleba otrzy- stołach krawieckich leżą przykrojone już 
2 - 3 kilometrów charze, w białych kitlach 1 białych czep- mują w obozie Niemcy? części ubrań. To pracownia krawiecka oho-

. kach. Pomagają im młode dziewczyny, 
Pi;zed wojną na tym miejscu był pu- rówmez ubrane na biało. To wszystko Normy są najrozmaitsze. Kto pracu]e. zu pracy w Sikawie. Zatr;idnia on~ ki!· 

sty plac. Niemcy urządzili tu obóz dla poi- więźniowie. w J)O\lVietrzu unosi się apetycz- otr.zvmuje wiecej przyczym im wydatniej- kunastu krawców, wśród ktorych zna1du1e 

skiej i żydowskiej ludności naszego miasta. ny zapach grochówki. · sza Jest jego pra~a, tym większe są porcje się kilku prawdziwych „mistrzów igły". 
Był to obóz przejścioWY dla wyjątkowo Na półkach leżą bocłienki chleba. Biorę chleba. Roboty mają dość. Tymbardziej, że uszy 

„groźnych" przestępców. Urządzony został · · , " cie sobie tutaj garnituru wypada niewspól-

edług wszelkich wymogów techniki i... D 0 k t 0 r 5 z u I z miernie taniej, niź na wolności. 
bezpieczeństwa. Uciec z niego, jak zresztą . . . .. łł . . . Obok mieści się damski salon mód. Kra-

z innych obozów niemieckich, było wprost Akurat, gdy kieru1emy się ku wyJŚC1U nie mieli tyle hartu i godności aby prze- wczynie, to naród zazwyczaj nieosiągalny. 

niemożliwością. Pomijając gęsto rozstawie rozbrzmiewa gong: pora obiadu. ciwstawić się okupantowi i zdradziwczy Często trzeba niemal polować na nie, aby 

ne straże, które pilnowały zwożonych tu Przed kuchnią tworzy się momentalnie swą Ojczyznę przeszli na służbę do Niem- zastać je w domu i dokonać przymiarki. 

Polaków i Żydów - możliwość u~eczki u- „~olejk~"· z. wojs~o.wyrni ~enażk?mi, z ko ców, podpisując volkslistę. Tutejsze krawczynie - są osiągalne w do

trudniały otaczające obóz puste pola, na c1oł~ami, m~skam1 itp. śp1es~ą Niemcy!'° Kim jest ten mężczyzna z siwą brodą, wolnym momencie. Ich jedyna trasa to 

t~e których każd.y człowiek, wym~kający posiłek. Sta3ą w porz,dku,, me sły~hać za- średniego wzrostu 0 twarzy zdradzającej pracownia - bar~k. Ale zasłużyły sobie 

się z obozu musiałby być natychmiast do- dnych przekleństw, nikt mkogo nie popy- k" . . t J"ru.. ··:i F. . · na to w zupełności. 
· ' · · · · h wyso i poziom m e i6 vnc1i. 1z1onomia . . . 

strzezony z wiezyczek strazmczych. c a. k dś . R . t d któ " S h 1 PracuJą tu takze szewcy. Krawcy z szew-

Tak więc nikt z ówczesnych więfoi6w . Przyglądam Się z zainteresowani~m sto- s ą z~aJo":a.... . a~Ja, 0 
" 

0
. r c ~ ~ cy to najbardziej uprzywilejowana kate-

, . k ł b . , gł 1ącym. Szukam dawnych zna1omych, z ul. Wolczanskie1, 1eden z na1popularme1 goria więźniów we wszystkich obozach ca-

nieCuc1ed ~; 0
• nike .mol d. . b Niemców łódzkich i tych Polaków, którzy I szych w Łodzi felczerów. ' lego świata Więc i na Sika wie mają się oni 

zy zis ucie a1ą u zie z o ozu pracy • • h . · · ' 
w Sikawie? Dziś również nie uciekają. Nie Korw·1n-Korotk1ew1cz c ory lepiej.od innych, na.co zr:sztą uczc1w1e.za-
uciekają. bo - nie chcą. sługu1ą, wykonywu1ąc ktlka norm dz1en-

Nie wiedzieli,· że budują 
· dla siebie ... 

Samo~hód nas? skręca w niedługą alej
kę, prowadzącą wprost do wrót obozu. 

Po obu- stronach alei - pola, na których 
rosną wszelkiego rodzaju warzywa. Kilka 
grup mężczyzn i kobiet pracuje na polu. 
Łopaty i motyki podnoszą się i opadają 
regularnie, ale nie ... za prędko. Tempo ra
czej zwolnione. Zresztą normalną pracę u
trudniają po~oki żaru, lejące się z nieba. 

Nasi strażnicy uwzglęqniają to i nie po
ganiają Niemców. Pracują oni tak, jak 
mogą. 

Szukam uparcie starego „znajomego", o Panie sędzio, czemu zapomniał pan o te} nie. 

którym wiem, że powinien przebywać na Rzeczypospolitej Polskiej, która pozwoliła •• malu1•ą po·rtrety 
Sikawie. Chodzi mi o b. sędziego Sądu O- panu reprezentować jej majestat tyle lat? • • • 
kręgowego w Łodzi Kazimierza Korwin- Czemu zapomni.al pan o swej Ojczyźnie, Na terenie obozu znajduje się także -

Korotkiewicza, który dostał się do obozu gdy znalazła się ona w potrzebie? Czemu pracownia portretów. W nieVJielkim po

na mocy wyroku sądowego, odrzucającego zamiast bronić jej - a mógł pan, mając na mieszczeniu, zastawionym stalugami i go

jego wniosek o rehabilitację. usługi głęboką wiedzę i możliwości - za- towymi już pracami, siedzi mężczyzna, 

Jeden z więźniów wyjaśnia, że Korwin- przedał pan za judaszowe srebrniki swą trzymając w ręku paletę i maluje. Rzeczy 

Korotkiewicz leży u siebie w baraku. Jest duszę diabłu? całkiem udane. Przyglądam się podpisowi 

on chory. Korwin-Korotkiewicz ma JUZ Zresztą odpowiedzi na te pytania udzie- - Fircho. Nazwisko znane sprzed wojny. 

lat 76 i w tym wieku czepiają się człowie- lił sam Korwin-Korotkiewicz, gdy w liście Więzień ma pełne ręce roboty. Maluje z 

ka najrozmaitsze choroby. B. sędzia łodz- swym do landrata w r. r94z, prosząc o natury, z fotografii - jak kto chce. 

ki - zaprzaniec i zdrajca swego Narodu - volkslistę, w ten sposób uzasadniał swój Obecnie w Sikawie przebywają przewaź

cierpi na daleko posuniętą sklerozę. Nie wniosek: nie 75 .i roo-procentowi Niemcy. Część 

może się poprostu poruszać. Bóle krzyża „Przed wojną byłem sędzią Sądu Okrę: 50-procentowych opuściła już teren Sika

są bardzo dotkliwe, dotkliwsze zapewne, &,owego i na tym stanowisku nie wyrządzi- wy i w wyniku rozpraw rehabilitacyjnych 

niż mało prawdopodobny, jeśli chodzi o Jem żadnej krzywdy Niemcowi. Córkę mą, znalazła się na wolności. 

Mijamy wartownika. Przekraczamy wro Korwin-Korotkiewicza, ból moralny... jedyne dziecko, zamiast do polskiej, posła- Opuszczam Sikawę z pewnym uczuciem 

ta, o których wśród wszystkich więźniów B. sędzia leży na pryczy. Patrzy na mnie Iem celowo do niemieckiej szkoły Rottero- rozczarowania. Przyznaję szczerze, że jak

wszystkich więzień świata utarło się powie- i zdaje się, że mnie poznaje. Coś jakby uś- wej''. kolwiek nigdy nie wierzyłem , w brednie 

dzenie, że z tamtej strony - są znacznie miech przemyka po jego twarzy. Zmienił Ten list do landrata i zeznania świadków oszczerców Polski o „katowaniu" biednych 

węższe... się bardzo pan sędzia od tego czasu, gdy wystarczyły właśnie, aby Korwin-Korot- Niemców - udając się na terytorium Si-

Obóz - jak każdy inny, będący dzie- widywałem go ostatnio, ferującego wyroki kiewicz, wraz ze swą 60-letnią małżonką, kawy, spodziewałem się, że zobaczę coś in

łem niemieckich rąk, rozplanowany jest w Sądzie Okręgowym. Gdy w birecie na tak samo drogą Państwu Polskiemu, zna- nego. Bo to, co widziałem przypomina 

pomysłowo i na każiym, kto nie jest w głowie, uroczysty i poważny oznajmia!: lazł się w obozie w Sikawie. wszystko - tylko nie kamy obóz dla prze-

nim w roli więźnia, musi s~rawiac dodat-l„fe imfeniti_ R~ecz!e.O!I?.O!iteż Pols!s.!ei'~ Wychąd~ę ~ t~j_ ~a~i_:::. Eeięn obr~r.d~-· st~~~ P...OfitF_czilr_ch.I (B. L.) 

• 
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,,Okrql'' na ulicy 
Pomysłowe alrakoi w dniu 

Swięla filorza w l.odzi 
Okręt na ulicach mlaJła to zjawisko nie

~wylde, tym barozie~. w Lodzi, która nie 
po~iada r~~ki. 

Ą jednQ!k m1eliŚlllY wcwraf okaiję po
diiwlać potę!ny „okręt", który mafe1łaty
canie posuwał się po ulłcy Piotrkowskiej 
z rozpusac•onymi żaglami .... 

Dyre~cfa LWEKD, w raima1ch odbyiwaJą
cych się uroczysto,§cl związanych ze Swlę. 
łe:m Moua 11połowlłła n1eładą atrakcję, wy 
sylając na ulice młasła nie wylde pomy
sh>wo l ~knie udekorowany 1emoch6d 
ctężarow„, który łmttowi\I okrot. 
Były tam l otwory doskonale iabnprowf. 

zowanyeh kĄfuł, były liny, pokład, kominy 
- słowem wszrstko, co fest na olm;łach, 
a nawet przygrywająca wewnątrz orkiestra 
marynłlf11y, Naiweł •~l'ltlłY tego „okirętu" 
P·rzyipomi111ały blł·CZO·l'li6 twawdz.twcJ syre„ 
ny o/klrętow~f. 

Drugą P'Qmysłową delrnracJą. ktorą o~lłl· 
daliśmy podczas wczorn;.szej defilady, był 
samochód fl,rmy Uni01I1-Textile. na którym 
włród puuyatej bawełny umoc:owany był 
kafak, a naplsy fjloslly, ie polaka wytwor
cxoit popłynie prąea Is.kle . morze w 
Swiat". 
Uroczystości z 01Ju1.z)I „!więta MQT'ta" od· 

były się w Lodzi według ustłllonego pro 
gramu. Po deHladzie nastąipiły okoHc~no
śclowe p.r~emówieinla nt1 Placu Wolnoś.cl, 
w kłórych ZIWI'acano uwagę ria doniosły 

dla Polski fakt dosłęlJU do morica, 

Do póź111ego WfieczQII'a odbywała się bez
łros.ka 7.abawa ludowa „ina .ziemi 1 wo· 
dzie" w Pall'ku Ludow}'lm, Uil'O'Jill'laieona 
szeregiem atrakcji i niespodxlatnfllk. (o) 

N a ka ę śmierci 
ske1unl lalszerze banknotó'lr 
W Wanza:wie toozył sl~ PTOCe$ fałszerzy 

hainknotw 500=zło~oiwych, Sod dorai.ny , ska
zał na śmierć Juliana Admnel)'kil i faige. 
niusza Piotrowsldeąo za fałszerstwo b(łPk
nołów, zaś za świadome puszczanie ich w 
obieg i przechowywanie fałs~ywy1.;h bank· 
notw sąd 5kazał na 10 lllł wię:deniił P!zy
jemskiego, 6imzińskieJło i l(u!ickiego, Ro. 
chank-:'1 Adamcr.yka Konstancja Rathoń 
skazana została na 5 lait wię-zienia za po. 
moc w PfLst~pstwie. (i) 
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C.zęść położnych winna sie 
11-uo 11e pn.la o będ „ 

· ć nu Zncl1ód.-
110 oiny 

Jak już do1nosillkny polkirótce, w <;lnlu 11 
sieqmiłl odbędzie się w Lodzi afĄld PQ
łołnych ( akunerek). Na ;r.ja,zd l)l'J:Ybedą 
akuaier<k·I i terenu wcfewtldztw4 IOdzkłc:
lłO, ah)' rad it o aktualnych sprawacb, 
•wl Hnych 11 ic:łl •zawodem. · 

T ,,_ 

nleiia1lel.inte od tego ukończon4 J-lełnlą Naletyłlt'; opieka nad mł\łką i dzfec
bke>łę Połołnych. Bez tego l)Q'Wozgłaszają- klem jest pnewodnią myślą w naszt:J pra
ce łię położin-e nie b~dą otr11ymywały ze- cy'. P1raicujemy dla :;ipołecaeństwa nie go. 
iwolel\la pa pratę, wyk-Olll.YWftĆ ją nc1to- rzej, niż illll1i. jednakże ustawy pot,rakłuwa
mlt1st będą mogły nadal te. wuystikie ~łare ły nas krzywdząco. Ua;nane z.o tllły:my ja
połomą, które od lat w tym zawodzie pra- ko reprezentantki zawodu wolnego, jak-

Pon1ew&i zaiwód położnych łinteretuJe cufą. kolwiek praca naga jest konkr tna, okre-
ąywo Ja.J( n~ł1u:erue rzes_ze, s~_orzyst~~lśr\W I Na terenie Łoc11$1 Je.at JU połoanych. Jest ślona. Z":iązane jesteśmy J gbi:lz.ln?r~i ~r~
J: uprzef,masel pru:wfldin1czącer SekcJI Pa- ·to ilość w sfo,unku do potrzeb naszego cy it?. Nie ke>raystłlmy z dobrodzu· s~~ _u
łoinych pr14y Zw. Zaw. Prac. Służby Zd.ro-1 miasta za dufo, w"1<utek czego dla około- hezp1eczenła. Nle otrz.ymufemy Eas1łkow 
wia Oka-. Lódiz.kiego ob. Zofii Wojtczak,' SO położ.nych nie ma w Łodzi pracy. T~k sa chorobowyth, 81Il! nie Jesteśmy ubez.pleczo
~t?r.a yd1,ieliła nam wyczerpu~Qcych wy-1 tno w lruiych miMłach na terenie wo). ne na sita ·ro.ść, a więc nie _mamy prawa d.o 
rasmen na ten tema~. łódzkiego daje się zauważył: nadproou\(Cjft. em~rytury. ~y~a~odie~·te. ktorc_ otrzv. 

Z. d 1 
d 1 „ f I w t""" IAwod ie Ty1meiasem na Ziemiach mu.1eimy rów1n1ei. nie mo:1e zapewnić na.n 

Jaz ma na ce u we zasann cze spra. „... ., • t · z k ż:d 'd b · 
wya pr1ede wsayałkfrm chod1ł o dflltr.e ttt / Od.zy"'kanych je:>t poważny brak poloi- u r.zymama. l a ał.· Y lpfo.:od lu ellp1eczo· 

· • -~• · h i nych Z tego więc powodu - z polecenia nej, wym.aga„ący na~mn e o n pracy, po-
iprawmeDl.e pra~y v .... <J7:nye w tym sens e, · ł · tr f rn. • 1 • s le 

b 
-.1b I • · • . naczelnych władz służby zdrowi.a - pod- ozna o zymu e I ..,„e1p1ecza 01 po U· 

n Y '"' fWł\ " ałę ona z Jak naywxększym k • • k. • ne1· 5'00 złoł.1eh MIA•to p'aci r·eszcie mnloi' · 'kł . dl ' • t . ł ł jęta b~zie a CJa w sprawie s 1erowanli\ •r • „„ ~ · 
pozy, em a apc,eczena WJ, poza yrn e- 1 "' t I 6<1 tw Za poród z polecenia wydxiału opl ki spo· 
motem obrad będzie sp1'łłWa podf~cla od- po .°',nycb .;re:u ;aszego wo e~ 1. a łecznef polotna otrzymuje .zoo złot;ch 
pOWlh·~~óiej nkdeJI. ? ~oprawę b;~u pdoloź. :.w:e.: ~lny;,: •;~~i:d~;:Ye ~w:zr~ :_ A najbardziej krzywdzi nas sp;awa 
nyc , "' rym z1e1e Się pewno. n-rlfW a, • ' bil'"'łó ~- a' h · ·1 d z ob 

. połohne, które sit; łt1ro udndzą celem wy· " w. uamw Jowye - o~w a c a · 
Jesll chodai o plerw$J!e zagadnienie - konywanla prraik.tykt za;wodowef kor.zy11>tać Wojtczak. W11:yscy cdonkow1e związków 

n·a zjełdzie omów!Oiily :mslanie, przy udała- I będą z wsseHdch udogodnień tak w kwe- zal\vodowych, piracu)&CY„ korzysta1j~ Jl bile· 
le specja1neso delegata Mini·sterstwa, po- dU miesikaniowej jak i Wiłrunków małe- tóW iTamwa1oiwych w cenie 1 zł. Położne . 
stula1t w sprawie podniesłf!łda kw@Ul.Ouu:ji rlolnych. • natomiast muł1ą pładt za kożdy pric:Jald 
położnych. Konkretnie chodzi o to. aby do po g złołych, cQ ,wobec bardzo ezęsłyeh 
pr.Ący w tym zaw,ocble były dopituczone Na temat obecnej sytua-c}I położnych wyj . tłów do chotyclt pocbłanja znaczną 
kaindydatiki, mające przynajmniej małą ma- opoiwłada nam ob. Wo)tczak, co nastę- sumę i nadwyręża -f tak nadwątlone IljłSZe 
tUlę, tj. niepełne średnie wyk~ztałcenle, a puje: budiety. (o) 

Ili • • 
I I I 

że miasto na ze uchodzi za bardzo brudne. Zaśmiecamy 
ulice, odwórza I klatki schQdowe 

todziainie lubią niekiedy narzekać, że ich dek i czystośt niemal wyłącznłe od nilS ~y. Niech się władze miejskie potem mar-
mia.sto jest„. nie takie czyste, jak być po- zależą. (wlą, fak osiągnął konlecz.ną czystość m!a-

wlnno ~ mówiąc oględnie. Po:rnsłujc się K.to z naiS nłe ma na sumieiniu rzucania sta. -
wówci.a~ chętlllle na Zauą<l Miejski, na Za- iuiytęgo biletu tramwajowego ot, po pro- To samo jest, jeśli chodzi o czystos~ po. 
kład Oc1ysiczanla Mia:sła. na dozorców, stu na chodnik? Niema pod ręką koszyka dwórek, uy klatek sdtodowych. Krzyczy 
Szuka się wlinnych wsiędiie - tylko . nie do śmieci? Zacz.ekałmy, aż nawinie nam się, że adminlstratony nie spełniają nale. 
widzi się włHnyc.11, indywidualnych bJę. się m1iejsce, gdzie z ciystym sumieniem hę- tycie siwolch obowią'.'lków. Zgoda - nie· Dzieci kole•arzy dt\w. Bo przecie! gdybyśmy praesł>r~egali dziemy mo-Qli bilet fon wyrzucić. To samo kledy spełniają te ohowlązki opieszale, 11\e 

J elementarnych zallad po-rządku i c~ystoAci z pei>tlmmi od owoców, z powodu }dórych czyż Io~atorzy zachowują hodai elemei\· 
nu ko~on11tch letnich - ł.ódź wy!ł1ątlitlaby inąc;i:ej. tyle jest wypadków poślizgin~eć, to samo z tarne przepł~y hi9ienicwe w wielu do. 

W dniu weaora.}szym w Grotnikach pod Oczywiście _ są sprawy, na które mnmy niedopałkami pa:pitroaÓW, pudełkami po mach? Zilmecz~siczanle. kliltf: , schod -
Lodzlą . zostnł zakończony pierwszy turnus mlnhnnlny wpływ: np. na w:ywóz śmieci, papierosach itp. w~ch, uy .strychu~ - )dore rJek~orym ~u
kolonlł letnich 21organiJowanych pnez czy fekalii z posesji mieszkalnych. Ale Jest J )8$łe5my bardle ni~poraądni I niechluj- \ <htom shu, .za.„ Mni~~~ wylew an!=. Po Ył 
koło ZwiQaku Zl\wodowe!ł<> Kolejair·•y wiele innych dziedzin życia - gdzie ponią ni i wcale nie dbamy o wygląd naszej uli- I nieczy~ł~sa w nłewł„!idwydmk mdz ... iJSCU 
p·rzy D. O. K. i wętlc łód1klm. Na kolo- -- to pnemez s!)r wy na portł\ u ennym 
nlach było 125 dii~cł l«olefany. Dzieel po- w naszym codiiennYm zyclu. 
wróciły z kolonu zdrowe, opalone 1 wy- Ostatnio czytelnicy skarżą się na jeszcze 
poczęte. " Ji. jeden objaw niechluMwa. 

I 
W oknach. na balkonach łrzepte się dy· 

1 s~erpinta roz.poczyna stę drugi htmus, Reklama"'10i mo•na u•nosl"' dop1·ero po 4 m1·e 1·ącach wanrki, posde1 - a kurz i pierze - tei~u 
który będzie łMVał, równłeł Jak popr1ednl, I '°'i~ a. l!W lir nie co gorszego _ leci nleszczęśUwym 
cztc.ry tygodnie. Dzieci koleja!l"zy. łód7.klch Na temat J>. rzy. słowi-o. wych tui lndywldu-,to wypadki te mają miejsce zanim tran-. przec:hodniom na głowy. 
nnbiorą z~pasu 0_żyw~zych promieni sło- alnych paczek amerykańskich, w odpowie- sport osiągnie nasze bn;egt. Przez okna na ulice wyrmca się n-,kże 
necznych 1 zdrowia az do przyszłego lafo. dz! na ~zere~ reklamacyj, Ministerstwo 

1 
Częste uszkodzenia paczek wynika1ą ws:ku- wyczeski włosów (to nic, że spadaja o-ne 

Dzjeci ~isz~ańskie 
~rzyJadą. na .odpoczynek t!o Polski 

• Polski Związek b. Więźniów Politycz-
nych z·wrócił się do Związku Htszpańsk.!ch 
b. Więźniów faszystowskich i deportowa
nych, któ•rego główna siedziba mieści się 

obecnie w Parvżu, o wysłanie do Polski 
na oduoczynek grupy dzieci - - słernt po 
zamordowanych w czasie reżlmu F1·anco 
demokratach hiszpańskich. (i) 

Poczt i Te\egrnfów wyja§Jnia, że naawb:o- ' tek ich słabego opakowania. na balkony bliźnich, zanieczyszczają n!e

wane pacikl trzeba czdu~ć cierplhvle. f Reklamacje, ie paczka nie doszła _ jak kiedy produkty żywnościowe, takle wiciu 
W amerykań&kich punktach przeładu!lkO· komunikufe Ministerstwo _ naleiy WllO- z nas tam przechowuje I), niedopałki pa

wf'ch powstają zatory, spowodowane nie- 1 ~Ić nie wcześniej, niż po 4 miemącach od pJerosów, wyJ,)luwa się sk6rkf owoców, wy· 
~e~~arnoscią połączei1 morskich- oraz dużą \chwili za~adomle~ia, j~ została ona wy- lewa niedopitą kawę ••• _ 
dosc1.ą puesyłek nadawanyc1i zbiorowo, słana, gdyz tyle mmej więcej cza.su idą In- Niektórzy esteci hodują na balkonach 

Pozatem Miniwierstwo wylaśnla, że jeśli \ dywidualne pacz:kl amerykańskie do Pol· kwiatki. Ustawiają ·na oknach doniczki pe-
zda.rzają się wypadki ograbienia pa-zesyłek, ski. (o) largonli I asparagusów. Je!lt to z1lll11iłowa. 

nie bardzo chwalebne - byle pielęgnRcja 

tych roślinek nie pociągała za sobą szkody, 

Ubezpieczal11ia odzyskała szpital w~::s~:a~~~:~~1:;estety. zdana się. że 
wo;ska sowieckie zwolniły 0 mach nrzy ul. Koncińskief!C podlewa się kwiaty .obiicie i z fantazją.„ 

Pr~Pnwnicy . cecLo'w ł Iii SS gw - nie myśląc wcale o tym, że uU~ą przecho· 
• -~~ lllH H • „ExpTess" donosił już o możliwościach bardzo poważną rolę w zwal~zanb1 ~ho- dzą przecież Judzie. I że leje im się na gło· 

fo, . ..,e ""'0~111 „, .... u. do k111t•• •yw wę. I na odzież. A wiadomo, jak to jest z 
lt • ·~· • ~, ~.· n"'.,. • .,, •«li .:r" - odzyskan'la przez Ubezp-leczal:nlę Społecmą rób na tereme naszego mJasła. Znajdowały · h Y k I tymi tańszy•mi materia' ·"li: kurczą się._ I z 

IUłStl OWVC a O BIJOłll w Lodzi swego szpitala przy ul. Z. Kopem- się w nim mianowicie niemal wszystkie 1 d tego potem ca y ram< ... „ 
Ponieważ niektóre władze admlrristracyj,- §kiego (Zagajnikowa). zajętego dotąd prżez działy. 

Ile razy więc machinalnie będziemy 
ne odmawiaią kart zaopa!rzer.!a petsonelo woji1ka sowieckie. Ube~pieczalnla Społeczna zamierza s.r.pi- chcieli rzucić na 'ziemię niedopałek, czy 
wi cechów i zwia:r.ków rzcmicślnkzych - Starania Ubezpieczalni 5połecznej zostały 1al swój doprowadzić do takiego samego zużyty bilet, gdy nie będzie nam się chcia· 
Mini:>tcrstwo ,~prowiwcji i Handlu ·wydało wi • łn k ił 1 . . . . . . u enczone pe ym su ·cesem: sz11 a w stanu, w j.akim się on znajdował przed wof- to zejść na podwórze wytrzepać pierzynę, 
Qbec~I~ •w 

1 
te!. sp.ra~:e. spcqalną 1~s'.r~kq.ę. I dniu wczorajszym został przez władze Ubez ną. .ho przecież łatwiej uczynić to na balkonie 

W ms,ruKCJJ te; M1mstcrstwo wyiasma, ze nh~czalni Spolec~nej przejęły. W dniu wczorajszym spisano cał„ pozo- - przypomnijmy sobie, że sami szpecimy 
cethy i związki rzemicślnicie są władza- - J nasze miasto, wyrabiając mu opin!ę bru. 
mi samorządu gospodarczego 1 na tej za- Obecnie podjęte zostaną prace, celem sławł13ny inwentarz. W dńiach na.jbliż- dnego miasta i że sprawiamy krzywdę In-
sadzie płatnym i ubezpiCtzonym prac@W- oddania szipitala do dyspozycji ube1.p-ieczo- szych podjęte zostana oierwsze :prace. zwia- nvm w•nM„hv<!!'~ł,,,Jom MMi> t'l choć tro· 
nikom ł\<1cb ins~v1~~ji ,,.r,•slugują karły za- nych. Jak wiadoino, przed wojną szpital j zane z do: 
opał.nenia I kategorii (i). ten, obliczony na około 600 łóżek spełniał żytego stai Gro.: 
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Wstrz • nan1e re·estracj· motocyk i. ma charakter tymczaso 
uchwały _konferencj· w arszawie 

• -

Zr()!Zjumiałe zaufop{)k:ojenie w 1-0ofach nie 1na.dwyręży budżetu srpori)owcia,. Korzystając z wizyty naszej w sie- asów fa k: Brun, Mveloch, Nagoofl<1J'rt, 
motocyklistów wywołało wstrzymanie W przeciwieństwie do sportowców, dzibie Zwiąmm M.otocyhlowego zapy- Rduch, Kia.miński, Utwińsloi. Gdyby 
rejesfmwfi rrw.szyn na ce"le sJ)O"f'tow>e. wszys<Y!J ·rp'f'lfUJO!'fmli, fPO<~iiax;la.c:z:e motorów tujemy o najlbliższ.e zamierz.enia. Do- zamierzenia organizat orów u1dalo się 
W związku z tym zwróciliśmy się po nie będą k()(f'zystali ~ mg. Wiadiujemy się, że d1a 2JW{)lenników .si1- w peł.ni zirealizować, będziemy świad
informacje do ?Jwiązikn.f motocyklo- Jak w;spomnieliśmy, informacje te nych wrażeń, szykuje się wielka nie- kami wiellkiej imprezy, na którą tak 
wiego. jes'ZJc.ze są półoficja1nie, niemniej jed- spodz1i(JJYl1lca w p0<staoi wyśCJigów na to- daw.no cz.ekamy. 

Okazuje się, ż.e jest to tymcza..S<owe nak sportowcy }ódlzicy wiierzą, że osta- rze żużlowym w rewel,a,cyfnef O'bsadzie Należy nadnnienić, że z uwagi na 
zarrządzenie, >tvyda'l'lle ~a skutek rprze- tec7.111y lmmunikat w tej sprawie nie nfwybitniejszych rn;orbooyklistów Pol- duż.e ~os7Jty tych zawodów, Zw~ązek 
pr.owadz<mief Qb.ecni,e akcfi -nepryW'<llty- będzie go<Wił w interesy sportu mo- s~i. Być może, ż.e już za dwa, a. najda- łiódlzki zamierza je przeprowadzić przy 
Mcji maiszyn. Gros motocykili będą.- tocykil!owego. OstateC1Z1I1ych decyrl;ji lej za trzy ·tyg'lodinie mnocjono,wać się pomocy Polskiego Związiku Mooocy-
cych w naszym posiadaniu to ponie- ooz_ekude się w :najlb1iżseych dniach. będziemy brawurową fazdą takich kLowego. 

miecka poziostałość, a więc stanowią- m111111uim11m11n1111m~1 m111!ll1m1111m111111m11 11mm111m111rnnmm111~11111111ttmtJITT1tt1Hmm11nttn1m 1111111 1 1m111m11111111rn111rnnw11111 111111m1Httm11mmmmmm11 mtt111111~mmm11m111~111111mnm•111mmm111m1111111111111m1m1111m11111mm11ru1111 rn11111rnm1 111111111111 111111m1 1m 1111m111111111111r1mmm1111111111111m111 1 11111111111111111111m11mmum11111111111n111u:~i11111111111111111111111111rn1111111111111111~mmm1111 1 11111~ 
ca własiność państwa. Za te maszyny 

• • • z I s 
będące obecnie w użytkowaniu oby
wateli trzeba1 będzie zapł!aiC'ić. Na te
mat reprywatyzacji mobocy'kli krąży 
moc najfantastyczniej szych wersji, 
a do tej pory nie ma jedinak oficjal
nych instrukcji. N as oczywi8cie inte-

~~~Y~ja~fułą~~~~~o~caJ~~rny Tab\~\~~or: Rozgrywki rozpoczną się niebawem. -Łódź ma reprezento ać ŁKS . ZZK 
posi~daczy, jak n~s zior~ento:vll;no, Pomimo wielu głosów przeciwko WZIIlO- ?1ciezwłocznym rozpoczęciem rozgrywek mf-
będ!zie .loorzystata z Jak -i1.1a1cl.ale1 t"dą- wieniu dz.iała1ności Ugi Piłkarskiej w Pol- słrzowskkh pierwszej rundy jesiennej. 

przez cztery, Łódź i Zagłębie Dąbrowskie 
przez dwie. 

cyck ulg_. . . sce, odbyło się ·w Kirakowie zebranie kon-
W teJ sprawie od:bylo się w War- styłucyjne Ligi mające za zadanie powoła- • T.!Qa, wdług porm;iętych uchwał. składać Ponadto na siedzibę Ligi obrano Kra

ków. 
szawie JdHm konferencji w obecności i t • • tyt 'f. się ma z 12 klubów, a mianowicie: 

. . . n e ey ms uc 1• · Ciekawą jest rzeczą, jak do tej sprawy 
1J1rzedstaw1.~1eh Ce_ntra}nieg-? Zarządu Wszyscy delegaci zajęli pozytywne słano- śląsk i Kraków reprezentowane będą 
M.otoryzacJI Polskiego Związku Moto- wfsko w tej sprawie i wypowiedzieli sie za przez sze5c drużyn, Warszawa i Poznań ~:~~k~~p~: nacze1na magistratura pił-
cyklowego, Organizacji społecznych i - ________ ...... ____ _ 

politywnych. Komunikatu w tej spra- i· • • Jak się jednak okazuje, PZPN nfe może 
wie jeszcze nie wydano. z wpłyną~ na zmianę powziętej w Kralrnwie 

Jedtno jest dzisiaj ty1iko pewne, że fj decyzji, bowiem z punktu widzenia praw-
wladze skarbowe, zCtJrząd m-0toryza.cf z'.' nego, jest to tylko kontynuowanie dzit>łal-

01'<tZ pozosta.ti uczestniC1J konfe1riencji samolotem do Warszawy. - „StellaH jest nośd po przerwie spowodowanej wojną. 
przychylnie pot1x1.1ctowali wszystkie W dobreJft formi·e Z punktu widzenia interesów piłkars twa 
bez 1011.fatku życz&nia isp orfJawc6w 1no- łódzklgo, Liga nie będzie miała specjalnie 
tocylcltstów. Polski Związek Lekkoatletyczny zawiado- domiła PZLA., że zamierza wziąć udział poważnego wpływu, jeSli chodzi o pod-

Postanowiono, że mna;,n ik w stosun- mlł telegraficznie przebywającą w Ameryce w następujących konkurencjach.: 100 i 200 i' niesi~nie poz.fomu. _Co ~onza, lsłnlc?I; na 
ku do cen p1·zedwojenm1ch zci 1'ml<1..szy- Walasiewiczównę, że akceptuje jej start na m w sztafecie oraz w skoku w dal, wzwyż, łereme Lodzi klubow ligowych czę:;i:wwo 
nę będzie mały, i w ża.dn11m wyrpailku mistrzostwach Europy w Oslo, ale przed rzucie oszczepem i kulą. I osłabi zainteresowanie razgryv:kami o mi

Międzyminslowe 
zowodv lenbowe w Lodzi 

Po rozegraniu tenisowych mistrzostw 
okręgu łódzkiego nastąpiła kilkutygodnio
wa przerwa w organizowaniu imprez teni
sowych. Obecnie ruchliwa sekcja tenisowa 
P'fac. Banku Gosp. Kra1. JM'Zystąpiła do zor
ganizowania w najbliższym czasie zawo
dów tenisowych z reprezen tacjami Pomo
rza, śląska oraz Krakowa. 

Pro.wadzone są już pertraktacje nad 
ustaleniem terminów oraz ilością gier. 
Spotkania - powyższe zapowiadałą się inte
resująco i niewątpliwie miłośnikom białe

go sipoll'tu dosforczą wiele ~ocjl. 

* ** W dniu 4 sierpnia rb. w parku Ponia. 
towskiego na centralnym korcie zostaną 
rozegrane zawody tenisowe pomiędzy 
piotrkowskim klubem tenisowym a sekcją 
tenisową prac. Banku Gosp. Kraj. Zawo· 
dv zapowiadają się ciekawie. 

(z.) 
-o-

udaniem się do Norwegii prosi ją o przyby Zdajemy sobie sprawę, że nie we wszyst- słrzosłwo klasy A, które Już w tym sezonie 
cie do Warszawy. kich konkurencjach uda się jef z.dobyć cen- cieszyły się dużym powodzeniem. 

Wszelkie koszty, związane z podróżą ne punkty dla naszych barw, niemniej wie- Do Ligi z terenu Łodzi wejdzie niewą-.-
znakomitej naszef sportsmenk;i pokryje Mi- rzymy w jej kilka zwycięstw, gdyż nasza !diwie ŁKS i ZZH'.. 
nisterstwo Spraw Zagranicznych. „Stella" tak, jak przed wofną, tak i teraz Oba te kluby nie pos iadają zbyt silnych 

W alasiewiczówna ze swej strony zawia- znajduje się w dobrej formie, zespołów, a już zupełnie katastrof ' :!lie 

ie mógł wytrzy ć . om 
przedstawia się sprewa rezerw. A.ni LKS, 
ani ZZK nie posiadają mło9ych zawodni
ków, którzy już w tej chwili mogliby z po
wC>dzeniem zastąpić swych starszych kole. 
gów. Wiemy, że młócka ligowa jest :tra 

Leśkiewicz I, mimo iż nouo jego nudol 
wa w gipsie, przybył no mecz 

spoczy- i dość często pociąga za sobą liczne kon-
tuzje zawodników. Już dziś więc "' 0''/a źnie 

Na ostatnich zawodach kolarsko - moto
cyklowych na stadionie Domu żołnierza w 
Lodzi spotkaliśmy wśród publicz.nośoi se
niora Leśkiewi()za. 

Jak wiadomo, popularny kolarz Lodz.i, 
długi czas pozostawał na kuracfi na sku
tek odniesionych kontuzji podczas napadu 
bandyckiego. 

Leśkiewicz, usłyszawszy o wyścigach, nie 
mógł wytrzymać w domu i chociaż nogę 
ma nadal w opatrunku gipsowym przybył 
na zawody. 

Leśkiewicz nadal b. źle się czuje, noga 
w dalszym ciągu mu dokucza I co jest naj. 
ważniejsze - gips ma już zakładany po 
raz drugi. 
Okazało się podczas zdjęcia rentgenow

skiego, że z nogą coś jest jeszcze nie w po
rządku, tak, iż zaistniała konieczność po
nownego nałożenia opatrunku. 
Leśkiewicz pozostaje pod troskHwą opie. 

ką dwóch łód~kich lekarzy, doktorów: Mo
skwy I Kostarzewskiego, tak iż o da.Isze lo
sy zł.amanej nogi jest najzupełniej spokoj
IlY. 

się obawiamy, aby jeden z łó zkich zes'lo
łów nie gosci1 w Lidze tylko przez ; ~ - en 

rok. Łatwief wypaść z Ligi, a o wie!e tru
dniej, wobec wyrównanego poziomu 'łł
karsłwa polskiego dosłać się do niej. 

Nie bądźmy jednak pesymistanfi, gdy! 
długole•tnia praktyka sportowa uczy nas, 
iż powodzenie w rozgrywkach zależy w 
pierwszym rzędzie od samych zawodników, 
którzy, jeśli potraktują poważnie trening, 
mogą dojść do wspaniałych i nieprzewi
dzianych rezultatów. 

ŁKS-Ognisko - 6:0 Tylko .w krn·u ! 
• sl~szn~ decv~~~ ·-~tlJI Wyniki wyścigów ko ny h w!'z,:~~a~::j;t~~~~:y0~~iyas~g~~: 
W swoim czasie donosrhsmy, lz warszaw· W an· . t ś . skie:n 
. . L . ł m wczoraJszym na orze wy c1gowym Zw. 750, fr. 130 - 120, porz. 1.270. D- · b ł ó n,.. 

$k1 klub piłkarski egra otrzyma zaprosze. na Służewcu pod Warszawą odbyły się wy_ v GONITWA. o przerwy gra y a wyr wnana I '--'l>'m· 
nie na rozegranie kilku meczy w Belgra-1 ścigi konne, których wyniki podajemy po- 1. Izan, 2. Odeon. sko starało się dotrzymać pola przeciwni-
dzle. W dłuższym artykule podkreśliliśmy, !niżej: Zw. 180. fr. 120 - 140. porz. 490. kowi. Po zmianie stron uwidoczniła się 
iż piłkarstwo polskie jest w obecnej chwili ! GONITWA VI GONITWA Drzewaga LKS, który w tej fazie gry zdobył 
był ł be b ooło reprezentować sport 1. Cheronea, -· Summerhay 1. Marsz. 2. Corredidor. 5 goali w tym jeden z karnego. 

z s a ' a Y m „. . . I wypłaty zw. 210, porz. 350. Zw. 210, fr. 130 - 210, porz. 800. Z dr k d 
naszego kraju poza yego gramcam1. 11 GONITWA VII GONITWA użyny po onanych najlepiej wwa ł 

Dowiadujemy się obecnie, że Polski Zwią 1. Brokat, 2. Urga. 1. Wisła, 2. Inwazja. Supeła. Bramki dla czerwonych zdobyli: 
zek Piłki Nożnej na ostatn1m swym po- Zw. 140, porz. 220. Zw. 140, fr. 100 - 120, parz. 420. Pozostał Pietrzak .2, Rakowiecki, Sl<lor, Kilian i Ko-
siedzenlu powziął decyzję, mocą której za 

1 
db dk 

2
IIIJ GtONI'.fWA. na starcie Syrt, za którego nastąpił zwrot czewski po jednej. 5ęd7.iowal doskonale p. 

b ił ,1 • , _1 L •11 •k" W . P u a, . as arma. stawek. „ li p d .... db ł 
ron WS '"' ~'• · · r.,B:i om pi .rnr · tm ar- zw. i.430, fr. 210 _ 200, por:i. 10•440. VIII GONITWA. _,z,per ng. o zawo "~•1 o yo si ę wręcze-

szawy na rozgrywame meczow poza Pol- IV GONI'I.'WA. 1. Milet, 2. Victory. . nie pucharu p!l'zez przedstawiciela Ligi 
skii. 1. Pożoga, 2. Silver King. Zw. 220, fr. 120 - 130, porz. 2'3v. Morskiej. 



Str6 EXPRESS IL US7 R.= wwma,;;u Nr 190 

Do!cqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKmGO 

ul. Stef.ina Jaracza 27. 

llllllllllWl!lllllllllllllllllllllllllllllllllll OGŁOSZENIA DROBNE 111111111111111111111m1111111rn1111111111111111 Program radio wy ner dz1 ś 
--------------------·------------------------------

Osta_!nie dni świetna sztuka B. Shaw'a ------ L k ZGUBIONO portfel z dokumentami na nazw 
tJCZEN DIABLA z Dobiesławem Damiec IJl!lllJJll!ll!lllllllllllll!iJ!lll!IJll!lll!l!!ll 8 llfZ8 IJl!lll!l!llllrttll!llfil!illl!lll!1JJlllllll!lll! Górski Władysław, Cmentarna 3/14. Proszę 
kim w roli tytułowej. - ----- - - o zwrot za wynagrodzeniem. 4032 

1'EATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz-dentysta ze 
Daszyńskiego 

34 
Lwowa, specjalista w leczeniu chorób dzią-

Nieodwołalnie ostatni tydzień do 31 lipc seł i jamy ustnej, ul. Zawadzka Nr 17, te-
a lefon 144-45. 0057 

'Włącznie znakomity artysta Jan Kurnako- 1 

ZGUBIONO zaświadczenie repatriacyjne wy
dane w Rosji na nazw. Szczapa Ita, Al. Lgo 
Maja 37/25. 4031 

wicz w arcywesołej komedii G. Montgome- Dr med. GLAZER, choroby skórne i wene- ZAGUB:tONO kartę rozpoznawczą na nazw. 
ry'ego pt. „Dzień bez kłamstwa". Początek ryczne, powróc~ł. Ordynuje 5-8 pp. An- Konarzewska Stefania, Sienkiewicza 9. Pro
przedstawienia codziennie o godz. 19.15 w drzeja Nr 28, tel. 179-10. 3658 szę o zwrot. 4030 
niedziele i święta o godz. 16.15 i 19.15. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. li-go Listopada 21. 

3!i03 Or KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne - ZGUBIONO leg. tramwajową na m_ce nie
weneryczne. Zer-0mskiiegą 41/1. Przyjmuje S-6. parzyste. Pospieszyńska Irena, Majowa 2. 
Ted. 150-53. 1787 4029 

Gościnne występy najlepszego zespołu o
perowego w Polsce OPERA ŚLĄSKA cie Dr med. B. TOŁCZYŃSKI, starszy asystent 
sząca się niebyWałym powodzeniem. Dziś ~ Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
godz. 19-ej MADAME BUTTERFLY. · uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, przyj-

TEATR LETNI ,,BAGATELA" muje od 8--10 i od 3-7 pp. Tel. 269-01. ~~~~ 
(Piotrkowska 94) 

Ostatnie 2 dni farsy St. Dobrzańskiego w o-· Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 

ZAGUBIONO książeczkę wojskową, leg. Z.Z. 
leg. tramwajową Ser. A. na m_ce nieparzy
ste na nazwisko Zacharko Kazimierz, Łódź, 
Krakusa 32. 3918 

Kupno - sprzedaż 

pracowaniu J. Tuwima i T. Sygietyńskiego skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, RADIOAPAR~TY _ naprawa .- strojenie 
,,żołnierz królowej Madagaskaru" na czele z 6-8, tel. 179-56. SIENKIEWICZA 34. 3-031 .,,_ budowa _ tanio _ szybko _ fachowo 
Mirą Zimińską i Ludwikiem Sempolińskim) ------------------- PREOJSIOUS RADIO s· k. · 2 3891 

14.00 audycja dla dzieci, 14.40 rezerwa. 
Łódź: H.50 Piosenki z płyt. 15.05 Skr:-ynka 
radiotechn. w opr. inż. B. Klimaszev;s'dego. 
15.10 Z cyklu: „Dialogi kinomanf:w' \ "I po
gadanka w opr. red. L. Bukowieckiego. 15.20 , 
Pieśni kompozytorów rosyjskich w wyk. Olgi 
Olg.iny akomp. prof. K. Bacewicz. 1.3.40 Wla 
domości z miasta i prow. 15.łil Koncert re
klamowy. W-wa: 16.00 dziennik. 16.30 mu
zyka. lG.55 kwadrans prozy: 17 .10 koncert, 
17.50 „Odbudowujemy W-wę". Łódź.: 1'/.55 
Aud. dla świetlic: 1 Pog. Bodalskiej pt. „16 
tys. dzieci łódzkich wyjedzie na kolónie. 2. 
Płyty. W_wa: 18.10 W rocznicę śmierci J. S. 
Bacha, 19.00 Nauka przy głośniku". Kraków: 
19.30 Sylwetki współczesnych kompozyto
rów. W _wa: 20.00 dziennik. 20.30 koncert SO 

listów. Łódź: 21.00 Duety operowe w wyk. 
artystów „Opery śląskiej" J. Lachetówny 
i A. Vv olaka, przy fortep. Prof. K. Bacewicz 
21.30 Koncert życzeń. Katowice: 22.00 Kon 
cert rozrywkowy. Łódź: 22.30 Skrzynka po
szukiwania rodzin. W-wa: 23.00 ost. wiad. 
dzienn\ka wiecz. 23.20 Progr. na jutro. Łódź 
23.30 Progr. na ·jutro. zakończ. aud. i hymn 
do 23.35. -oraz zespół „SYRENY balet i orkiestra. Pocz. j Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie- . - · ' ien iewicza · 

przdst. o godz. 19~30. Kasa Bagateli czynna cych i akuszerii, ul. Legionów. 9, tel. 100-29, --
cały dzień, tel. 272-70. przyjmuje 1--6. 3913 POSTRZYŻARKĘ kupię natychmiast z no- Podwyżka szocunków 

W dniu 2 sierpnia rb. odbędzie się pre- żarni piórowymi, tel. 209-S7, od 9-18. 391{)7 
miera nowej komedii muzycznej z. Gozda- Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz- ubezpieczeniOWJC. h 
wy i W. Stępnh p. t. „Bliźniaki", z udziale.ro: nych, Południowa 26, przyj. 2-5. 4021 RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoaparaty, 
1. Górskiej, A. Góreckiej, J. Kurnakowicza, z b" d k t telefony, motory, maszyny, każdą radiową Zatwierdzony został wniosek w sprswie 
S. Łapii'i.skiego. Na czele zespołu w tytuło- agu 1one O UIJlen Y lampę, różne przyrządy, narzędzia - kupu- d ·k· k' b po wyz t sza.cun ow u ezpieczeniowych. 
wej podwójnej roli malarza Ząbka i hrabie- SKRADZIONO d od . 1 tr . je sprzedaje, zamienia, naprawia - Gdań-
go Narcyza wystąpi A. DYMSZA. 4044 (niebieska) na na.;,V: c~~ic;:· Sa~;;::,a~~;~ .ska 17• Księżniak. 3821 Poczynając od dnia I-go lipca szacunek 

TEATR „SYRENA" czana 9. 4047 p k" d . ubezpieczeniowy w przymusowym ube.z-
tta 1 oszu iwanie· ro ~an 

'Traugu pieczeniu budynków od ognia zosta.1·e pod-
Ostatnie 2 dni gościnnych występów H ZAGUBIONO portfel z dokumentami i kar-

Skarżanki i Wł. Surzyńskiego w sensacyj~ tę wymienną. Kmiecik Bronisław. Limanow- ANI! prosi o wiadomość: Mieszka - Jara- wyższony z r5-krotnej do 30-krot~j warto 
nej sztuce pt. „S.O.S." w 3 aktach (5 obra- skiego 28. 4033 sław u p. Barana. Niepokalanek 3. Jestem ści przedwojennego szacunku, zaś szacu-
zach) Tadeusza Kańskiego, reżyseria St. Mil- chwilowo w Łodzi. 3!JOO nek w ubezpieczeniu od ognia ruchomości 
ski. Pocz. przedst. o godz. 19.30. Wł'k la , (Z dz 'I!"------~-·---------- rolnych z ro-krotne1· do 4o-krotne1• prz·-'-

" o n rz' awf ka 16) - „nr Mu- R 6 . ż n e C'U 

KINA rek". wojennego szacunku . 
•. Polonia" (Piotrkowska 67) - ,,Powrót" „Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 
Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Podwodny ,,Wielbiciele panny Nancy" 

patrol" „Tatry" (Sienkiewicza 40) -- „Dwaj 
„Wisła" (Przejazd 1) - „Sama przez źy- wale" 

- NA.JSŁYNNIEJSZY psychografológ, darem 
jasnowidzenia przepowie nieomylnie każde

cie". „Record" (Rzgowska 2) - „Ja tu rządzę". 
„Bałtyk" (Narutowicza 20) „Mocnv czlo- · 

ry- mu jego wydarzenia życiowe. Określi do
kładnie charakter, kierunek zdolności, rady 
- przeznaczenie. Napisać pytania, datę uro
dzenia, załączyć 50 zł zadatku. Odpowiedzi 
za zaliczeniem „Martyni", Kraków. Skr. 
poczt. 475. 3585 

wiek". · r „BaJka" (Franciszkańska 31) „Cyrk". 
.,Oswiatbwy" OM TUR (Kopem'1ka S', -„Adria" (ul. Główna 2) - „Sama przez ży 

cie". „Co kraj to obyczaj" 

Podwyższenie sza<:unku umożliwi wyL 
płatę odszkodowania w wysokości 40°/e 
rzeczywistych kosztów budowy. 

Początek seansów w dni powszednie o ,go. 
,,Gdynia" (Przejazd 2) - „Meksykańskie dzinie 16. 18, 20. _ W niedzielę i święta o go. 

noce" 
H I" (Leg" • 2 ,4) M k I , ki dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 

" e ionow 1 
- · " e sy mus e K j n a : „Adria", „Hel", „Przedwiośnie', 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń . Wz~
jemnych obowiązany jest obecnie do wy
płacania podwyższonych odszkodowań od 
wszystkich szkód, ·zaistniałych po I lipca 

OKULARY, STRZYKAWKI „Recor.d", ter- r. b. (v) 
mometry lekarskie i inne. Warsztat optyczny 
Łódź, Nowomiejska 3. 3747 noce". „Roma" rozpoczynają seanse o pół godziny 

„Stylowy" (Kilińskiego 124) - „Maskara- później, tzn. w dni powszednie 0 godz. 16.30 . MARIA GORCZYŃSKA W ŁODZI 
da". l8.30, i 20.30, w niedzielę i święta pierwszy NIKLOWANIE_ wszelkich przedmiotów szyb- Łódź gościć będzie od soboty 3 sierpnia na 

„Robotnik" (Kilińskiego 178) - „Profesor ?ans 0 godz. 14.30. ko i solidnie wykonuje. Lipowa 54, tel. scenie Teatru Wojska Polskiego jedna z naj_ 
Wilczur" 155-04. 3810 I znakomitszych i najpopu1arniejszych akto-

„Wolność" (Napiórkowskiego 16) - „Li- OGROD ZOOLOGICZNY rek sceny i ekranu Marię Gorczyńską, któ. 
sty z pola bitwy". Zdrowie (d-0jazd t.romwajem Nr 9' otwarty Il!"'-------~-.....,._,_, _ _,,,_, ____ ra ro. zpoczyna występy w popisowej roli ;ko-

„Roma" (Rzgowska 8!) - „Dama z Ma- •:odziennie od' 9 raino do zmaerzchu. u A G n o D I; biecej w kome<lii RPrczeea :NIEBIESKI LIS 
laki" n D I nalezącej do najbardziej atrakcyjnych w re-

„Zachęta" (ul. Zgierska 26) - „Kwiat DYŻURY APTEK \pertuarze teatralnym. Reżyseruje Stanisław 
miłości" Dzisiejszej nocy. dyżurują apteki: Cymera przew·yższającą wartość psa zapłacę Daczyński, a obsadę tworzą: Gorczyńska, 

"' .,_., (B łu ki R k 5' ez k • od · dz · -" kudł te Jezierska, Daczyf1ski. Pietraszkiewicz i Da~ 
„.,,wi.- a· c yne , - „ e aJ na (Wólczańska 37), Bojarskiej (Przejazd 19), za prowa eme metb.eg<> a go czyński. 

tnnie". l)'nieszowskiego. (Dąbrowska 24b). Epsztajna szaropopielatego pieska zaginionego I 
„Muza" (Ruda Pabianicka) „Kaprys (Piotrkowska 225), Trawkowskiej (Brzeziń- 7.VII (Cegielniana) Jaracza 55 m. 7. Przedsprzedaż biletów rozpoczyna sprze. 

milionerki'' ska 56), Pawlukiewicza .(:Pomorska 12). daż od środy. 

190 - To chyba nie on - uważnie ślizgały tak daleka, doznał wrażenia jakgdyby ja· 
się po nim jej oczy. Ale serce - pełne naj- kies lodowe palce dotknęły mu piersi. 
mądrzejszych przeczuć, zakochane serce - Co się stało z Urszulą? ... Gdzie jest 
kobiety, stukało dalej z rozpaczliwą czuło- Urszula? - znieruchomiał. 

setą. Tu w dzień odjazdu żegnała go stwojąc 
- Zbigniew!. .. Zbigniew!... Zbigniew!... w bramie. Od ogrodu szedł wtedy nikły 

Sama nawet nie wiedziała, jak i kiedy zapach róż. Żółciła się lekko ściana bzów. 
przeszła dzielącą ją przestrzeń. Białe były dalie i chryzantemy, a złociste 

Nieznajomy na odgłos szybkich jej kro- ~łosy Ursz~li, która, stojąc w jasnej su-
kó odwrócił ·ę . kience, poW1ewała batystową chusteczką. 

w 
51 

• Taką przez tyle miesięcy widywał w swo-
Serce Urszuli powiedziało prawdę.„ ich wspomnieniach. A tymczasem ... 
Był to rzeczywiście Zbigniew. N · k b ' 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu agie są rzewy zow, puste gałęzie 
. . Opuściwszy Budapeszt bez specjalnych,drzew. W ogrodzie, na którego opustosza-

Zatęsknifa nagle za jego dróżkami i alej- której kiedyś była tak bardzo szczęśliwa. przygód i szykan ze strony władz niemiec- łych grządkach i dróżkach błoto miesza się 
kami, po których kiedyś wędrowała ra- Na pierwszy rzut oka skonstatowała, że i kich, przyjechał do Łodzi. z topniejącym śniegiem, cmentarna cisza. 
zem ze Zbigniewem. ogród wydaje się bardziej pusty: czyżby Już od Koluszek ogarnęło go zdenerwo- Niesamowicie wygląda na tym tle szkielet 

Nie była w Rudzie przez całą zimę. Te- w czasie zimy powycinano tu część wanie i niepokój: nie mógł poprostu do- rozsypanej oranżerii. 
raz uczuła nieprzepartą ochotę, ażeby po- drzew? czekać się chwili, kiedy wreszde zjawi - A Urszula? Gdzie jest Urszula? ... -
marzyć tam o tym, z którym była kiedyś Opodal bramy. stała dorożka. się ' w domu, trzepoce się serce Zbigniewa. 

tak .bardzo s;c~ęśli~a. . . . Uj~za_wszy ją Urszula zd.ziwiła się: kto Proste> z dworca _ wynająwszy ze W~ed~ to usłysz~ł odgłos jej lekkich 
Ni~ namyslaJąc, się wt~le,. w~1adła do i w !a;nm celu zatrzymał się na tym od- względu na swój bagaż i chorą nogę do~ krokow .1 ogl_ądnął się. , , 

drugiego wozu trarnwaJU i pojechała na ludzm. dorożkę_ udał się do Rudy Pabianickiej W ta3emmczy sposob - bez słow -
Pla~ Rey?1onta, skąd kolejka elektryczna . ~:ze~ roz?itą werandą stał w bezruchu nie wstępując nawet po drodze do teściów'. um~~iły się ich s~ęsknione serca, ażeby tu 
zawwzła Ją do Rudy. 1ak1s wysoki, ~brany w obszerny płaszcz T t k ł ., . E własme spotkać s1ę ze sobą. Bez słów też 

~ . . . . k . k , . S t k . t rasę_ ę po rywa ong1s swoim „ sse- . b . d . b" b. . 
Wydało JeJ się, ze wszyst . o tu Ja os męzczyzna. por ową czap ę nasumę ą " . kilku t . t T om o 01e pa aJą so 1e w o 1ęc1a. 

zszarzało i posmutniało: i okolice i niskie miał na uszy, w ręce trzymał laskę. Było ~em wl c~jgu. ~asku, mmu,: eraz - Zbyszku! 
domki i twarze ludzi. ' za daleko, ażeby Urszula mogła odróżnić roga w 0 a są~ w mes onczonosc. · - Urszulko! 

Słońce świeciło półwiosennie. W górze rysy jego twarzy. Zanim jednak po~nały Przeżył już ~ życiu wie!~,. szcze~ól1:ie Mija dobra chwila, a oni wciąż jeszc~ 
modrzyło się pogodne niebo, ale serce Ur- go jej oczy, przemówiło serce. podcz~s . ~amiętnego wrze~ma: ~idział nie mogą znaleźć innego słowa. 
szuli, brnącej powoli przez ?loto. i topnie- Wsz~stko znikło l!r~z~li z przed skutkJ, m,e1e?nego na~otu, n~.emieckiego, .a , .'Ut~z~la pr~ytula się, do niego ze szcz~ 
ją cy śnieg, pełne było jesienne] memal, oczu: i ta błotna_ droga i sciany rozwalo- pod "Gro~be~ J agiellons~1?1 W czasie shwosc1ą dziecka, ktore długo błądząc 
melancholii. · nej willi, i ' sztachety, otaczające ogr6d. Te- ;h~al~bneJ bitwy, odwazme spoglądał przez obce sobie ulice, odnalazło wreszcie 

Minęła parę domków. Kiedyś mieszkali raz widziała tylko jedno: jego! smierci w oczy. kogoś z najbliższych. I znów odsuwa się 

tutaj sami Polacy. Dziś przepędzono ich. On zaś nie odwracając głowy, postąpił Późniejsze dni męki, klęski i tułactwa od niego. Pełnymi lez oczyma spogląda w 
A po obejściu snuli się jacyś obcy: prawdo- parę k~oków. Teraz dopiero Orszewska za?arto~~ly go i uodpor~iły na nieie?no.

1
jego drogą zm~zerowaną ~arz i znów za-

podobnie Niemcy z Wo!ynia, czy z: Besa- zrozumiała, dlaczego trzyma w ręce laskę: Kiedy Jednak teraz spo3rzały na mego/rzuca mu ramiona na szy3ę. • 
rabii. idąc, mocno utykał. oczodoły pustych okien, kiedy ujrzał leżą- - Najdroższy! ' 

Już zdaleka dostrzegła ruinę willi, wl To ;ą zastanowiio. !cy w ruinie domek, do którego podążał z~ (D. c. n.) 
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